
Rok XIV. Petroków, dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1886 r. Nr. 23. 
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I 
PREnUMERAT A I 

w MIEJSOU: 
rocznie' . . • rs. 3 kop. -
półrocznie. . . r8. l kop. 50 
kwartalnie. • • ro. - kop. 75 

za l ~~~.o:~:~I~:ier8Z I 
peti tu ].n b za jego miej sco. 

za 2-6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 

I 
Cena POj"t~ci~t numeru 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie ., rs. 4 okop. 40 
półrocznie. • . rs. Z kop. 20 

. kwartalnie.. rs. 1 kop. 10 

II II II 

za 7-10 razowe po kop. 3 Z8 

wiersz. 
OENA OGŁOSZEŃ 

Da pierwszej str. podwójna. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagrsn icznych po 

10 kop. od wiersza. 

PreRumerat~ przyjmujl! w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obJe księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-prócz tego, 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelaona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie. oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura 

w Częstochowie W Gaszteeki. I w Łaskll W. Grass. 
w Będzinie ~ Janiszewski Stan. w Łodzi ,. Janiszewski Leopold 

"Rnjcbman i .Ji'remller" w W araza wie. 
w Brzezinaeh • Krzemieniewski JUI.\ w Radomsku" Olszewski Miehał 
w Dąbrowie ~ Tomaszewski J. w Rawie • Szewłodzińss.i. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e J ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

OGŁOSZENIE. 
Na zasadzie rozporządzenia Banku Państwa 

Oddział Banku Państwa w Petrokowie, podaje do powszechnej wiadomości, że 
NAJWYŻSZYM Ukazbm z dnia 13 maja 1886 r., 7) Wkłady do świadectw tymczasowych przyjmowane 

rozkazano wypuścić Państwową wieczystą rentę kolejową bęuą we wszystkich wyż wymienionych instytucyjach, 
w ilości stu milijonów rubli papierowych, nominalnych. w których zapisy otwarte zostały, bez względu na to 
Renta wypuszcza się po 100, 500, 1000, 5000 i 10000 przez jaką instytucyję świadec.ltwo wydane zostało, 8) 
rubli.. Dochód z renty oznacza się w ilości 5 % rocz- Po przyjęciu wkładów terminowych i po zupełnej spła

nie. Renta będzie imienna i na okaziciela. Renta ko- cie przedterminowej, wydawać się będą świadectwa imien
lejowa w przyjmowaniu kaucyi i płaceniu hJstytucyjom ne lub na okaziciela, stosownie do żądania podpisują

kre d)'towym należności rządowych korzystać będzie z cego się, lub też, jeżeli jeszcze świadectwa z Banku o
praw i przY'ł!ilej6w, jakie służą 5c/1J Biletom Banku Pań- trzymane nie zostały, wydawane będą kwity zamieniane 
stwa. Rząd zastrzega sobie prawo wykupu renty przez później na śwjadectwa; świadectwa zaś czasowe przy 
zapłatę właścioielom sumy nominalnej, nie wcześniej je- każdym następnym wkładzie wymieniane będą na no
dnak jak po upływie lat 10 od jąj wypuszczenia. Mi- we, 9) Zamiana renty i świadectw czasowych jednej 
nieter Finansów poruczył Bankowi Państwa ulokowanie wartości na renty i świadectwa czasowe innych wartości, 
tejże renty przez zapisy publiczne, na warunkach na- nie dozwala się. 10). Zupełna przedterminowa spłata ren
stępujących: 1) Zapisywanie się na 5% rentę kolejową ty przyjmuje się w dnie oznaezone dla rat terminowych, 
przyjmuje się w Banku Państwa i we wszystkich jego a nadto raz na tydzień w środy. 11). W razie uchybie
Kantorach i Oddziałach, oprócz czasowych, w dniach nia pierwszej raty w terminie oznaczonym, zapisujący 

23, 24 i 26 m~ja (4, 5 i 7 czerwca) r. b. od 100 ej do się traci prawo do kaucyi. 12). Właściciel świadectwa 
3.ej godziny z rana, 2) Cena renty przy zapisywaniu czasowego, w razie nie zapłacenia należnej odeń raty w 
oznacza się na 99 1/

2 
% nominalnej jej wartości, 3) Przy ciągu jednego miesiąca od uchybionego terminu, traci 

podpisywaniu, wnosi się tytułem kaucyi 10% zażądanej prawo do wszystkich wniesionych przezeń rat, a świa
przez zapisującego się sumy; potem w terminie, który dectwo za nieważne uważane ~ędzie; po upływie 

przez Bank będzie wskazany, wnosi się 15 % sumy terminu, raty mogą być wnoszone jeszcze w ciągu 

przypadającej po rozdziale,- 15% dnia 1 (13) lipca,- jednego miesiąca w środy, za dopłatą za przetrzymanie 
15% 1 (13) SIerpnia) -20% 1 (13) września i 24 1

/, % w stosunku 6% rocznie. 13). O terminie zamiany świa-
2 (14) października, 4) Kaucyję w ilości 10% od sumy dectw czasowych zupełnie opłaconych na rentę, Bank 
zażądanej wnosi się gotowizną lub papierami procento- PaJlstwa w swoim czasie poda do powszechnej wiadomo
we mi w Banku Państwa na zastaw pożyczek przyjrno· ści. 14). Dochód pięcioprocentowy od renty, płacony bę
wanemi i po cenie dla zastawu tych papierów oznaczonej. dzie kuponami w termina;;h 1/13 czerwca i l/U grudnia 
Przy wnoszeniu 15% w dniu po ogłoszeniu rozdziału w Banku Państwa i we wszystkich jego Kantorach i 
naznaczonym, kaucyję zwróci się, lub zaliczy w części I Oddziałach i Kasach. Kupon pierwszy płatny będzie 1 
jaka w skutek rozdziału okazać się może zbyteczną, grudnia. 15). Pożyczki na zastaw świadectw czasowych 
5) Na przyjęcie kaucyi wydawane będą bez możności ce- wydawać się będą na zasadMh ogólnych w ilości 90°/0. 
dowania, kwity imieune, w których oznaczona będzie od spłaconej części. 16). Renta kolejowa na okaziciela 
suma zażądana; jeżeli kaucyja wniesioną będzie papierami przechodzi\$ będzie z rąk do rąk, bez wszelkich formal
procentowemi, to oprócz kwitu, wydaną zostanie intere- ności, - renta zaś imienna przechodzić będzie przez 
santowi . specy:fikacyja tychże papierów procentowych, przepisanie w księdze długĄw pailstwowych, sposobem, 
6) W razie przedterminowej zapłaty wszystkich pozosta- dla biletów Komisyi amortyzacyi długów ustano
łych wkładów na rzecz podpisującego się, potrącać się wionym. 17). Dochód z renty ulega 5 % opłacie steru-
b~dzie 5% przy względzie na termin i ilość wkładu, plowej. (l-l) 
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Zabezpieczenie bytu rodziny 
:: jednocee.nem ::apewnfenłetll ~tv tDhulUgo 11' UJłeku . . 
1I0~nfej.zem osil!gnąć możoa. drobMlDi stoeunkowo ou~z~Iiościami, 
ekladanemi jako premije włsłniejąceIA o" 1f!jS8 r. Sł.-Peter
.burg.kiem 'l.'owarey.t.,ie V""t!epi~eńł fIO#iatJaJącnn 
kapiła~u eakładowego !Ił.. 2,400,000 i , "piłaJ,J,w re
zerwowych B •• . 4,215,614. 

Przykła.d.: Osoba 28 letnia .pfletc rocznie Rs. 146 k. 40 otrzy
ma w 60 roku życia kapitał Rs, 3000 a nadto nie płacąc już nadal żad
nych premij, ma zapewniony dla swej rodziny kapitał Rs. 6000 płatny za
raz po śmierci osoby l1bezpieczonej. 

Wrazie wcześniejszej, choćby po pierwszej racie, zaszłej ś mieNi oso
by ubezpieczonej St.-Petersburgskie Towarzystwo Ubezpieczeń wypłaca osobie 
mającej do tego pra·wo kapitał Rs. 6000. 

l!J.CEBLE 
i rozmaite Iprzęty gospodarskie 

DO 8PBZEDANIA. 
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w d()llle Q-Iszewskiegl>, gdzie Z8I'lfąd Dóbr Rz:!,do
.. ycl, 1IfV łI1w3Q:aniu na pierw8~m piętrze. 

(3-2) 

Lekcy je konwersacyi 
języków lraneuzkiego i niemieCkiego, udziela paten
towany konwersator tychże język .6w. Wiadomość 

, bliższa w domu FLA.TTA., ulica .Kazań~ka.·, po za. 
kościołem Farnym. (8-3) 

Mieszkanie letnie 
do wynajęcia W Bukowie 6 wiorst od Rokicin,przy 
szosie prowadzącej do TomaSZowa, w domu murowa
nym, przy którym ogród, park i rzeczka, Cena za 
lato rs, 80 od 15 czerwca. (3-3) 

, Bliższych objaśnień tak co do niniejszej kombinacyi (zalecająoej się 
głównie osobom, których dochody zależne są od ich pracy, jak pp. doktorom, 
adwokatom, inżynierom, przemysłowcom, urzędnikom i t. p.) jako też i co ~ 

do innyoh bądź pośmiertnych bądź posa~y~~~~erO'W"eig' Do wynajęcia od Ś. Ja~~-
w "Petrokowie" przy nlicy .Mol§kiewskiej· w domn 'l'arnowskiego, pięć pokoi z kuchnią. przedpokojem, piwni-

(3-1) oraz aienci powiatowi. cą, drwalnią, górą-w domu W -ej B abickiej, przy Ale 
~~~~C"'N '"'C?t't:;;,.....,." ""'c."I""""""" ...,~~~;;t: A.leksandryjskiej. T amże pokój :t. kuchnią. ' 

...........,~ »eQ~~ ..........., ..,;::;;~~~~~~ (3-2) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.-

Nowe MI·asto nad PI·II·cą graniczne, wyniosłe po nad poziom morza 
i otwarte mi~jscowośoi. W tym parku, przy 

zakład wodoleczniczy. swobodnym doń wejściu, można spokojnie 
praoować, . można czas w wypoozynku dla 
umysłu spędzać, można w końcu, kogo na 

su.nki.' swojskie p~trzeby, to z czystem su
mleOlem wszystkIm potrzebującym wypo
czynku, pokrzepienia sit, wszystk.im, komu 
hydrotherapija została wskazaną - można. 
Pl'zypomnieć o egzyst~noyi miejscowego za
~ładu. Kto go po raz pierwszy odwiedzi. 
Jesteśmy pewni, że znajdzie w nim więcej 
niźli się spodziewał. ' 

Si rzyżo wski. 

Jakkolwiek w naszempiśmie nieraz lUZ ~o stać, ·P?śc!wszy myśli w rozległą dal przed 
pomieilzczane były obszerniejsze z Nowe- l po za sleble--pomarzyć, oddyohając wciąż 
g1) Miasta korespondenoyje, ze względu cz,Ystem, ozonowanem, podnieoającem po
wszelako na właściwą porę, jak również w~etrzem .. Wobec dusznego miejskiego po
że jest to zakład naj bliżej nas obohodząoy, wlctrza- l to warto wiele .... I gdy się tak 
bo w n·aszej gubernii położony, powzięliś- czytelniku spokojem, widokiem, wonią. nasy- =!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
my zamiar podać czytelnikom naszym kilka cisz, gdy spaoer i upał pragnienie w tobie 
uwag, i pudzielić z nimi kilka odebranych rozbudzą, w zakładzie znajdziesz wyjątko
przy zwiedzaniu zakładu wrażeń. W zesta- wo czystą, smaczną i zimnI! wodę i to w ta
wieniu tych naszych uwag, korzystamy kiej obfitości, że się nią obsłuO'ują wanny, 
także ze sprawozdania, świeżo prze:r: leka- jeziorka i spadowe kąpiele. o 

rzy zakładu rozesłanego. Dla pomieszo~enia .gości .zakł"ad po~ia.da 
Kto znał miejscowość tę przed kilkuna- ~koło 10~ lokalików I lokah,-z tych sWle

stu laty, a przyjrzał się zakładowi obecnie I zo wy~on?zo.ne w murowanym do.mu,. od
i wziął pod uwagę tę okoliozność, że wszyst- znaoza~ą. Się I gusto\vnem urządzeDlem l ob
ko co zakład posiada, winien jest nak:ła- szernosclą. 
dowi i staraniom jednego, a co najwyżej Opróoz urządzeń do leczenia. zimną wo
dwóch ludzi, ten musi przyznać, że przy ma- dą potrzebnyoh, IL z pewnym kemfortem 
lo rozbudzonej u nas potL'zebie popierania przyspasabianych, posiad~ zakład salę gi
własnych instytuoyj, w samym zakładzie mnastyczną i maszyny elektryozne; dla spa
zrobiono ",i el e, ba, nawet bardzo wiele! cerów-rozległą, otwartą na południe we-

Przedew.Bzystkiem wybór miejscowości na rendę, dla ogólnyoh zebrań, zabaw, wspól
zakład wodoleczniczy należy do bardzo nego stołu obszerną i wysoką salę. Nad 
szczęśliwych. Osada, dawniej miasteczko, le- dostarczaną prowizyją czuwają dwaj zakła
zy na płaskowzgórzu 00 547 1/, stóp pols- dowi lekarze, a mieszkania, oprócz zakta
kich nad poziom moua wzniesionem; grunt du, można znaleźć i w samej osadzie. 
miejsoowości piaszczysty (71%), z domieszką Bez zaprzeczenia znajdą. się i tu braki. 
gliny (24%), a więc przepuszczalny, suohy. ~ielu odstrasza. ce~a, lecz ta i w zag-ra
Zakład rozłożony na pochyłości wzgórza, mcznych tego rodzajU zakładach niu jest 
odkryty od południa; zaś z zachodu , pót- n.igdzie nizką, a, w dodatku, w miarę jak 
nócy i wsohodu osłonięty. Na 2000 do 3000 SIę zakład rozwija, ilość gości wzrasta, ce
stóp odległa od zakładu Pilica, dostarcza ny dają. się obniżać. Jeśli zresztą zakład nie 
amatorom i potrzebującym kąpieli rzecz- olśniewa przepychem, toć przecie wie się o 
nych; nadto rzeka ta, ograniczając od po- tem, że jest on młody, że na jego utrzy
łudnia zakładowe terytoryjum, jest w ca- manie łoży nie ~mina, lecz jednostka, a w 
tym swym majestacie wciąż przed oczyma końcu, że zakład jest swojski, nasz, a mimo 
gości, napawa ioh koją.cem uczuciem, jakie to czy, też właśnie dlatego, przez nas pomi
budzi w nas zawsze widok potężnego, a jany. 
spokojnego ruohu, życia. Ujemną stroną zakła~u jest oddalenie No-

Na przeciwnym brzegu Pilicy, o jaką wego miasta od drogi Zelaznej, lecz i temu 
wiorstę, rozpoczyna się las rozległy, który, po częśoi zaradza stopniowe budowanie no
stopniowo podnosi się na wzgórze i ciemną wyoh dróg bitych (w r. b. nawet układa się 
zielenią. zamyka widnokrąg. Sam zakład kawałek drogi bitej od Rawy i kawałek od 
posiada swój młodociany park, sporo, na- Nowego Miasta), po części zaś przepro
wet przy suche m lecie, kwiecia i zieleni, wadzenie Iwangrodzkiej drogi, od stacyi 
-oraz obszerne spacery. Do Pilicy z zakła- której, Opoozna, do zakładu po drodze szo
du prowadzi wyżwirowana a.leja, a przy niej sowej jest tylko wior-st 30. Droga pomiędzy 
jest porządnie utrzymany zakład mleczny. Skierniewicami a zakładem, wynosząc.a wiorst 
Po prawej stronie park zakładowy komu- piędziesiąt, już niemal w trzech ezwartyoh, 
nikuje się drzwiami z dbszernym, starym, jest wyszosowaną· . '.. > 

mocno zaoienionym i juź na wzgórzu roz- Dodać tu należy, że Nowomiejsk~ zakład 
łożonym parkiem hr. 'l;yszkiewiczB; tutaj oprócz kąpieli hydropatycznych może udzie
gość kąpielowy znajdzie ooak spokoju i oie- lać kąpiele mineralne, borowinoW:~ . i · bal
nia, rozległego a miłego na przeciwnym brze- aamiczne; w osadzie zaś jest apteka i skład 
gu Piliey widoku, p owietrze tak silnie na- wód mineralnyoh. .. 
pojone balsamiczną wonią, że bez przesady Otóż gdy się wszystko razem weźmJie pod 
mówiąc, nawet znawcy przypomni ono :ta- uwagę-środki zakładowe, zag.raniczne sto-

Wiadomości 13ież~ce. 

- Koncert wraz z teatrem, na rzecz 
Towarzystwa Dobroczynności, udał się do
skonale. Słowo podzięki szozerej w imieniu 
biednyoh należy się szanownym amatorom 
i amatorkom miejscowym i zamiejscowym 
za trud y ich dla dobra To warzyst IV a ponie
sio~e. Program przedstawienia był nastę
pUJący: 

"Le sacrifice" na fortepian, skrzypoe, me
lodykon i śpiew Rittera, wykonali panie Bo· 
duszyńska i Gerber, oraz panowie Gerber 
i Łazuoki, koncert G-moll, na dwa forte
pianj Sains-Saens'a, odegl·ała p. Iwanow
ska i p. Bellduski, "Czemu" (Perche) Filip
pi' ego. i 'lRozstać .się z tobą", o~śpiewał p. 
Kudaslewlcz, "Smleszkę" wYPowIedziata p. 
Iwanowska; "Seronadę" SchOffeh, na f()rte
pian melodykon, odegrali pani Gerber i p. 
Łazucki, wl'eszcie ,,\Viosnę" Moniuszki i 
"Naiwne dziewczę" KL'atzera, odśpiewała. 
p. Boduszyńska. 

Przedstawienie zakończyło się odeO'raniem 
"Iakierki" Pailleron'a przez panie'" Otto i 
Iwanowską, oraz pana ChmielewskieO'I). 

Wieloe się też przyozyniły do "'ogólnej 
harmonii przedstawienia piękne dekoraoyje, 
jakich raczyła udzielić do "Iskierki" dy
rekcyja amatQrskieh teatrów w Sosnowcu, 
bardzo pod tym względem bogata. B rako
wi dekoracyj do teatrów amatorskioh nale~ 
ży u nas raz już stanowczo zaL'adzić, przez 
danie paru specyjalnyoh na ten cel przed
stawień. 

- Śr6d londyńskiego hlgh-lire'D. 
wielkie panuje wzburzenie, Pewien młody barouet. 
człon·ek nader arystokratycznej rodziny zakochał się 
w 28-1etniej pannie, Ewelinie Roncetti, zlianej pod 
nazwą ".kobiety. bez rąk" i pokazywanej w gabinecie 
.cudó,w" w Londynie. EW.!llina je, pisze, gra na for
tepjanie, haftuje, maluje i t. p. nogami, z n3dzwy
cUjoą zręcznością. W zamian za dotkliwe kalectwo 
przyroda obdarzyła. Ewelinę niepoapoIitą urodą; za
kochany baronet ofia.rował Ewelinie rękę i serce, &. 
w dnin ślubu pa.nna młoda po raz pierwszy nosiła 
przedziwnie wykonane s:/!tuczne ręce, będące ślubnym 
podarunkiem narzeczonego, kt6ry zapłacił za nie 800() 
f t'. Rodzina baroneta jest niepocieszoną z powodu o
ryginalnego małżeóstwA. 
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- Z ,'liCU budowy domu dla 
DS-ej w Piotrkowie. Dowiadujemy się, źe 
pny robotach blacharskich w nowo-budu
jltcym się domu T. K. Z. w Piotrkowie, 
otrzymał się miejscowy majster blaoharski 
p. Zmigrodzki Klemens. Pomimo trzech 
niższych ofert majstrów warszawskich, dy
rekcyj a główna zatwierdziła ofertę wyższą 
Żmigrodzkiego, ażeby dać możnośe zarob
kowania rzemieślnikowi miejscowemu, o 
którym obywatele piotrkowsoJY dali chlubne 
świadectwo. 

Widooznie więc l"2emieśInicy miejscowi 
do tej, jak na miejscowe stoilUnki, większej 
roboty nie wezwani, sami sobie winę przy
pisać powinni. 

- Dwa wypadki. Dnia 28 z. m. 
pod Koluszkami, zostało pokąsanych cz wo
ro osób z rodziny dróżnika przez pieska, 
podejrzane~o o wściekliznę. Dwoje z nich 
niebezpieczniej ukąszonych przywieziono do 
tutejszego szpitalu. 
Te~oż sameg"o dnia, w sadza wce leżącej 

przy linii prowadzącej ze stacyi osobowej 
do towarowej, utonął 17-letni uczeń dru
karski, Rudolf BIllU, pochwycony w kąpie
li przez kurcze rąk i nóg. 
Wiadomość pouana o tern przez "Kul'yjer 

Por.", o tyle była błędną, że tonącemu ra
tunek podali nutychmiast stolarz R. a na
stępnie maBzynista P.; ciało więc w kilka 
minut, nie zaś w parę godzin po utonięciu, 
zostało wydubyte. 

- Z Byrekcyi S~c~egółoweJ. 
Ze sprawozdania miejscowej Dyrekcyi Tow. 
Kredytowego, odczytanego przez radcę A
dama Gołembowskiego po skończonych w 
dniu 28 z. m. wyborach-dowiadujemy się: 
że wszystkich dóbr Btowarzyszonych W na
szej gobernii jest dotąd 737, a wtem tak-
80wanych 547;-że ogólna Ilum a wierzytelno
ści na t.ych dobrach do unia 1/13 kwietnia 
r. b. wynosiła 9634350;-że przez 2 ostatnie 
lata przyznanych zOBtało praez tutejszą dy
rekeyję pożyczek 215, na ogólną sumę 
1614550, z których wypłacono dotąu 1411800 
rs. a mianowicie: dl) J'ąk właścicieli ~95150 
rs., wierzycielom 495900, przeznaczono do 
depozytu 20750 TS. 

Tou'ar~ystwo Bobroczyn-
1to6ci kierownictwo w ochronce poru
czyło dwóm ze swych członków: pp. Strzy
żowskiemu i Gl1m~fow~. 

Oka~ kamienia na położenie 
chodnika przez plac Aleksandryjski został 
nareszcie dostarczony. Należy spodziewać 
się, że chodnik niedługo będzie ułożony. 

- Jl7yd~i(lł kry'mfnalny S1łdu o
kręgowego piotrkowskiego wyjeżdża do Ra
wy na kadencyję sądzącą, dla os~dzenia 28 

. epraw w dniu 9, 10 i 11 maja. 
- Feryje sądowe w miejscowym 

sadzie okrę~owym zaczynają się 13 czerwca 
i będą trwały do 13 września. 

- ".I'aksa na pieczywo od 30 kwietnia 
została podwyższoną: funt chleba pierwsze
go gatnnku kosztuje 7 groszy, funt bułki 
groszy 11-cie. 

- Burza. W niedzielę ponad So
sno,vcem i Dąbrową szalału burza połączona 
z gl'zml)tami i piorunami. Jak dochollzi nas 
wiadomość, burza ta pozbawiła nawet życia 
dwóch luuzi. 

- Fata morgana. W Goleszach 
d. 22 z. m. ukazał Bię na horyzoncie widok 
dwóch wojsk wal~zących ze sobą, poczem 
wojska zniknęły i jeuna tylko postać pozo
stała widoczną. Całe zjawisko trwało za
ledwie parę minut. 

- (Nade.~a,ne). W przeszłym nu
merze wzmiankował "Tydzień" o rÓiuych 
pożarach. Przywiodło mi to na pamięć 
zajście, jakie miało miejsce w dniu 14 z. m. 
na stacyi drogi żelaznej Granica, podczas 
g_suma zapalonej na wagonie bawełny. 

Robotnik stuc]'jny użyty do szprycy eko-

T Y D Z I E N. 3 

Od J. Eks. ks. Arcybiskupa. munikowunej i przyrządem parowym (smo
czek Gifarda) spełniającym funkcyję sikaw
ki, a znajdujJteym się przy ' parowozie 
drogi żelaznej, miał qieszczęścię skropić 'wy- . Od prezydlljąeego w Komitooie budowy DOw~go ko 
padkiem ciep ł 1ł WOU1ł J' edneg" o z " wyzszych Beioł~ na Pradze, odbieramy piamo następująoej treśeł: 

. , ~Kiedy w roku 1807 kQśoioły znajdujące się na 
urzędników komory celnej, którzy tam od- Pradze uległy zniesieniu, przeznaczona została dla 
~rywają rolę wszech władnych. Oburzony potrzeb religijnych parafian Praskich mała kapliczka 
dygnitarz niezręczności,. robotnika; przy- po~ wez~anie~ Matki ~?8kiej Loretańskiej, -przyl&-
k ł kł d ć .. gaJąe.'\ megdys do kosclOła Bernardyńskiego. Juź 

BOCZywszy. zaczą go o a a pJęŚCl1ł po wówczas dla liczącej zaledwie 1000 dusz parafii. ka. 
twarzy, a gdy naczelnik oddziału straży, plica owa okazała się za szczupłą, skutkiem czegp 
pomocnik za wiauowcy p. K. zaczął pana otoczono ją kl"użganka mi, stanowi'lcemi w połączeuiu 
urzędnika mitygować, został przezeń zobel., z ni/ł dzisiejszy kościół paralljalny Praski. 
. 'b t lk l d . b h "W miarę, jak ludność Pragi wzrastała, potrzeba 
zony w sposo y o u ZłOm ez wJe o- nowego kościoła stawała się ~oraz więcej naglącą. 
wania wlaś..:iwy, poczem napastująoy zabie- "Obecnie zaś, kiedy licJ.ba mieszkańców parafii 
rał się do powtórzenia eksperymentu bicia wzrosła do 32,000 wiernych, ' sżczupły- ko§ciół pa:ra
na robotx:iku. Szczęściem tak dla jednego fijalny nie jest w stanie nawet drobnej ich części po
jak możp, i dla dru!!iego (robotnik silny mieścić. Z tego POmwoo~au , weZrodku 1~84 IzaWiaZ~? 

hl b 
~ . . został Komitet pod ~. pr y encYJ:} ce em p-rz",,-

c op) O ecny pod tę porę naczelmk zan- sięwzięcia środków zadosyć uczynienia potrzebom re
darmów, swą interwencyją przyw'ołał do Jigijny~ parafijan pralIkich. 
porządku bohatera ch wili, polecając go pa- ' ~~roJekt rozs.zerz~nia obecnego kościoła oka~ał się 
rO<Todzinnej i~h opiece. z Wleln względow ~lJ?wykonalny.m. Wollec Wlęe te-

., go uznałem za własclwe wyst~p:ć do władzy z przed-
J. S. 8tawi~niem o udzielenie pozwolenia na budowa 'lio-

Ogólne ~ebranie roczne człon- wego kościoła parafijaloego na Pradze. " " 
ków oddziału łódzkieg:o towarzystwa popie: ~Naij3ś~iełszy P~n, .uwzględniając iłuszność mego 

" przedstawJema, NaJwyzszym Ukazem z dnia 6 marca 
rania przemysłu i h2.ndlu odbyło się w sali r. b. raczył Na.jmiłościwiej do takowego ~ię przycby
towarzystwa kredytowego m. Łodzi. Po- lić, a zarazem zezwolić ua zbieranie składek na ten 
siedzenie ukończyło się o godzinie jedena- cel w całym kraju, z wyjątkie.n gub. Lubelskiej i 
stei w nl)cy. Rozprawy bardzo były oży- Siedleckiej oraz pow. Mazowieckiego w gub. Lom-

J żyńskiej i pow. Augustowskiego w gubernii Suwa.1-
wione. Zebraniu przewodniczył p. Kunitzer, skiej, do wysokości 200,000 rubli, jak ró,vnież po
którego obrano zarazem wice-prezesem na zostawić Magistratowi miasta moimoś6 ds.rowania poił 
Il.liejsce tlstępującego p. Neumanna. Człon- budowę nowego Kościoła placll przy zbiegli ulic 
ków przybyło na zebranie 19, miAdzy któ- Aleksaudtowskiej, Namiestnikowskiej i Konstantynow-

~ skiej, obejmującego około 35 tysięcy łokci kwadra-
rymi by li przemysłowcy ze Zgierza, Pabija- towych. 
nic i Sosnowca. "Ponieważ parafija pragsita składa Się przeważnie z 

- Sprostowanie. W numerze 21 
"Ty!Zodnia" opisując uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod budowę gmachu 
Dyrekcyi Szczegółowej, wzmianlrowaliśmy 
mylnie, że obchód zakończony zostat bie
siadł, do której obecnych zapl'oBił "Komi
tet budowhlny". Obecnie dowiauujemy się, 
że takowa odbyła się za inicyjatywą i ko
sztem obecnie zasiadującego kompletu rad
ców, kadencyjnych i nadkadcncyjnych 11 p. 
prezesem na czele. 

- Sprostowanie. Kontrakt na .."y
wożenie z miasta nieczystości wchodzi do
piero w trzecie trzechlecie z dniem 12 (24) 
kwietnia nast~pnego 1887' r. 

- Sprawę niemałej wagi dla rozwoju 
drobnego przemysłu i gospodarstwa rolniczego po
rusza Bwieżo wydany do pp. Naczelników gubernij 
cyrkularz miuisteryium Spraw Wewnętrznych. W 
cyrkularzu tym czytam): 

Celem .rozwoju przemysłu w gubernii niżegorodzkiej, 
podczas dorocznego jarmarku w r. 1885, urządzoną: 
została wystawa okazów drobnego przemysłu oraz 
gospodarczo· rolnicza. ' 

Wystawa ta odlJywała się w ObSZerllej sali, na 
przestrzeni 550 sążni kw. i zawierała wyroby i pro
dukty 628 eksponentew, z pomi '~dzy kt6ryc,h 183 
otrzymałO złote, srebrne i bronzowe medale. 
Zwiedzający wystawę mieli sposobność skon· 

statowania rzerzywistych cen okazów drobnego prze
mysłu i przekonania się o ich taniości przy naby
waniu z pierwBzych rąk, zwłaszeza w porówuaniu 
z cenami tychże wyrobów, nakładauemi przy sprze· 
daży detalicznej. Tak n. p. nożc kuchenne, sprze
dawane podczas jarmarku w magazyuach po rs. 2 
kop. 30 za sztukę kosztowały w rzeczywistości przy· 
kupnie od wjrabiających j\l zaledwie po 36 kop., a 
tuzin kłódek, sprzedawan)ch za rs. 9 kop. 40 można 
było nabyć tą samą drogą po rs. 1 kop. 30. 

Wydatki na urządzenie wystawy zostały pokryte 
w części dochodem, ja.ki wpłyną:ł za bilety wejśeia, 
w części wydzierżawieniem aali wystawowej pod 
pasaż targowy. W skutek takich rezultatów wy
stawy ludność niiegorodzkiej gullernii przekon ała 
lIię o wido nnej korzyści podobnych wystaw i nie
którc z powiatowych zebrań gminnych odniosły si ę 
już z prośbą do władzy o pozwolenie urządzania 

podczas jarmaków corocznych wystaw drobnego prze
mysłu. 

O powyższem złożony został Monarsze, przez ni
żegorodzkiego gubernatora na.jpoddanniej.szy raport na 
'którym Jego Cesarska Mość własnoręcznie zanoto
wać raczył: 

Sprawa wielkiego poz!!tku l b!!łob!! bardzo do :yczenia 
aby podobne wystawy TO%pows:r.~chnione zostaly i to innych 
guberni/ach i miej,cowo,cUJch Rosyi. 

Wobec podobnego życzenia Monarchy sprawa nrzą
dzania wystaw prowincyjonalnych nie moŻe przed· 
stawiać żadnych zgoła trudności, zależy jedynie od 
dobrej woli ogółu i lmiejętnego wzięcia się do rze· 
czy i1ticy j a.to ró w. 

biednej ludności rzemillslniczej i robotników fabrycz
Ilych, przeto odwołUję się do pobożnej ofiaraośei wier
nych całego kraju, ufny, że skromnemi choćby dat
kami. czy to w gotowiźnie, czy to w naturze, zechea 
przyłożyć się do wznieBienia Przybytku Chwały Pań': 
ski ej i dla zbawieontgo pożytku tych, co znojem. 
trudem i pracą zuękani, szukać będą u ołtarzy Pana 
Zastępów pociechy, ufności i umocnienia. Niech tą, 
nowa- świątynia stanie się widome m świadectwem 
wiary naszej, w chwili, kiedy pogański materyjalizlll 
zatru wa wield dusz, niech się stanie pomnikiem mi
łości Boga, Koecioła i bliźniego, którll tak chwaleb
nie odznaczali się przodkowie nasi, a których potom
kami być Winniśmy nietylko ze krwi i ciała, ale z 
ducha i prawdy. 

W Warszawie d. 20 maja 1886 r. 
.Arcybiskup TVarszaw6ki 

t 1ł'incenty 
Pospieszamy oświadczyć, iż nachętniej gotowi je

steśmy przyjmować wszelkie ofiary, jakie na ten cel 
nadesłane będą. 

Korespondencyj e "Ty[odnia" . 
Z Zawiercia, 25 maja. 

Smiles powiedział, że zamiary uskute
czniają się tylko za pomocą silnej woli. Zda
nie to powinno znaleźć żywe zastosl>wanie
w powziętym u nas projekeie założenia 
czytelni fabrycznej. Projekt ten zawsze -
a zwłaszcza dzisiaj -jest bardzo na czasie_ 
Wiadomo, iż fabryka nasza pomału otrząsa 
się z pyłu cudzoziemskiego i skutkiem po
większenia krajowych sił roboczych nabierlł 
mniej wię cej cech swojskich. We wszyst
kich częściach fabryki spotkać można pra
cowników, którzyby chwile wl>lne od zajęć 
fabryc?;nych pragnęli strawić produkcyjnie 
dla umysłu. Tymczasem niema tu u na.i 
ani księgarni, gdzieby można nabywać lub 
przynajmniej abonolvać książki; uiema tu 
również cukiel'ni, gdzie pod pretekstelu 
wypicia filiżanki czarnej kawy, moźna był->
by przewertować kilka pism codziennych i 
tygodnio""y.:h. W prawdzie mamy tu gam
brynusowy przybytek, zwany powszechnie 
" kallay nem, " a w języku naszem pospolite.u 
"brudną i wstrętną kn~pą"; ale prócz kiele
ckiego piwa pana Stumpfa i wódek z dysty
larni p. Brauna, nie tam nic można zjeść, 
ani przeczytać. Właściciel tej czcigodnej 
in~tytucyi celuje w swych pomysłach, 60 do 
urozmaicenia nam monotonnego tycia. Ot() 
np. angażuje (naturalnie z zagl'aniey) gro
no tak zwanych "artystów", składajJtee si~ z 
kilku dymisyjonowanych clownów niemie
kich i kilku również uymisyjon()wanych ba
jader, w oelu urządzenia nam jakiej.ś hecy 



figurujllcej pod przyzwoitą nłlzwlł "wo
kalnego koncertu." No i co prawda - nie 
żałuj~: wydarzyła mi si~ choć raz prawdzi
wie rzadka sposobność poznania zbiorowej 
edycyi piosnek kompozycyi wszystkich u
liczników zachodniej Europy. Później in· 
ne towarzystwo, również "artystyczne", u· 
rZ'ldzało nam "symfoniezne" koncerta także 
niewiele wil}cej intere8ujl}ce. 

Pozwólcie mi jeszcze wrócić do mającej 
powstać czytelni i rzucić pytanie, czy kilko
tyeil}czna liczba robotników b~dzie miała 
bezpośredni, a przynajmniej pośredni dost~p 
do tego przybytku? .. Ani na chwilę nie 
śmiem wątpić, że ci ludzie będą mogli 
znaleźć tam pokarm duchowy w postaci 
kei/łżek i pism ludowych, a co więcej, może 
i popularnych dziełek spe"yjaluyuh, które· 
by zdołały przekształoić ioh z chodząuych 
maszyn na świadomyoh siebie praoowników. 
Rzucam to pytanie pół szeptem -z obawy, 
nby przypadkiem nie usłyszała mię sąsied-

. nia zachodnia Galioyja, gdzie jak powiada 
pan PruBB,panuje "historyozny patryjotyzm". 

Nasza spółka spożywoza prosperuje wcale 
nieźle. Na nic więc przydały się wszelkie 
zabiegi żydowskie w celu poderwania jej 
egzystencyi. Pokazuje się, że w interesach 
handlowych można wytrzymać konkUl·encyję 
z naszymi przemysłowo-handlowymi koryfeu
szami, nie walczlłe nawet na zniżkę do 
możliwego minimum ceny towarów-byleby 
interes traktować sumiennie i umi ej ętnie i 
ze stoicką wytrwałoscią pilnować raz rozpo
czętego dzieła. 

Sąsiadka nasza Dąbrowa marząca od lat 
już trzech o.zorganizowaniu u siebie spożyw
czego stowarzyszenia, wyłoniła nareszcie 

. takowe, które, jakby się spodziewać należało 
powinno być formalnie skończone m po tak 
długim procesie formowania. Trzechletni 
przeciąg ozasu t. j. od chwili PQwzi~cia my
Jjli założenia akcyjnego sklepu spożywczego, 
aż po dzień jego otwarcia, byŁ podzielonym 
na 3 części dla powolnego lecz gruntownego 
omówienia tej kwestyi. I tak-w pierwszym 
roku poważne zadano sobie pytanie, czyby 
nie warto wspólnemi siłami założyć spółki 
spożywczej? •.. rok drugi poświęcono deba
tom nad tem, czy sklep nazwać "Nadzieją" 
czy "Targami;" z roku trzeciego, 4 miesiące 
przeznaczono na wspólue narady co do o
bioru odpowiedniego lokalu, a pozosta.te 8 
na spory i zat.argi akcyjonaryjuszów i 
członkow rady zarządzającej między sobą, 
oraz pomi~dzy członkami rady i akcyj o . 
naryjuszami, nie wchodzącymi w skład tako
wej. Kiedy nareszcie orzeczono, że sklep 
figurować~będzie pod firmą "Nadzieja" znale
źli się zaraz oponenci, którzy woleli go wi
dzieć pod firmą" Targi." Kiedy za wspólną 
naradą wybrano lokal, wtedy również po
wstało kilku mah:ontentów, któl'zy argu
mentalnie stwierdzali nietrafnosć obioru .... 
jak to u nas zwykle bywa. Źycząc z całe
go serca powodzenia młodziutkiej "Nadziei", 
pozwolę sobie aro bić jej kilka uwag w 
kwestyi samego prowadzenia inter.ósu. Primo 
-zasadą kupiecką jest zadawalniać się nie
wielkim procentem, lecz nigdy nie zbywać 
towarów bez żadnego zysku; tymczasem w 
sklepie dąbrowskim mydło np. i kilku. innych 
artykułów sprzedaje. się po cenie fabrycznej 
i niema na wet na tem zwykłego fabryczuego 
rabatu, albowiem zakupy towarów robią się 
nie wprost w fabryce, leoz w składach 
hurtowych. Rzeczywiście tym sposobem 
można z poczlłtku zadać cios pomniejszym 
sklepikom, ale zachodzi obawa, czy wytrwa
li ich właściciele nie przetrzymają tego 
ciężkiego kryzysu i nie doczekają się po • 
żądanej dla nich chwili, kiedy w "Nadziei" 
podniosą cenę towarów wyżej od powszech-

• nie przyjętej. Po wtóre-handlowy interes 
od samego poczl}tku winien mieć bieg pra
widłowo - miarowy, naprzód określony i 
l·ozraehowany. Sklep-to nie maszyna do 
szycia, na której początkująca uczennica 
nabiera zręczności i wprawy, łami!łc mnóst
w') igieł i psując kawałki różnego materyjału. 

• T Y D Z I E N. 

Personel służby sklepowej, składający się 
tylko z honorowych obywateli niezbyt 
korzYitnie czasem oddziaływa na sam inte
res; lepiej może było zawezwać jednego 
ozłowieka, majłoego za 8ob, kilkolet·nilł 
praktyk~ w tym f4Chu i posiłkować si~ jego 
wskazówkami. Miałem sposo bność być w 
sklepie dąbrowskim przed Wielkanocą 
i, co prawda, z podziwem patrzałem, jak 
w chwili kiedy tłumy interesantów zalegały 
pokój, mi~dzy służbIł honorową toczyły si~ 
ożywione dysputy i sprzeczki treści zupeł
nie ouerwanej... Uzyż to pora potomu? ... 
Mimo to jednak, na rozpromienionych obli
czach panów i pań dyżurnyeh, aczkolwiek 
zdradzających pewne zaambarasowanie i 
niepewność siebie, znać było zupełne za
dowolenie z nowe~o i przedtem nieznanego 
zajęcia, oraz gorliwe zainteresowanie się 
nowością. Dziwne, doprawdy, że my każ
dą, nawet naj większej doniosło:Jci tak zwanI) 
"nowość,'" zwykliśmy uważać jako zabawkę 
i bawimy si~ nią. jak dzie\li, póty, póki 
sprzykrzywszy ją sobie, nie popsujemy. 

Z. 
Przyr ise1c Redakc!Ji. Zapatrywania szanowoego ko· 

respondenta na powstanie, organizacyję obecną i 
działalność stowarzyszenia dąbrowskiego "Na.dzieja" 
wydają się nam zbyt pesymist)czoej niekorzystne zaś 
przewidywania-przedwczesne. Owszem, sądząc ze 
składu osób, które weszły do Zarządu tej młodej 
instytucyi, tuszymy pomyślny jej rozwój. Potrafii\ 
one z pewnością wyrównać małe niedokładności i po
prawili niedostatki, jeśli się jakie znajdują. Nicby 
nawet nie było dziwnego, gdyby się i znalazły pe
wne braki; kaMy początek jest ttUdny, a każda rzecz, 
wzglednie nawet doskonała, potrzebuje ciągłej napra
wy, . ulepszeń i bezustannej czuj fi ości. 

Z Częstochowy, d. 26 maja . 
• Bitwami nasze rui są słowa prawdy" 

Przed nieda wnyni czasem miałem u sie
bie w goś\linie jednego z przyjaciół, który 
był w Rzymie, a papieża nie widział. t. j. 
mieszkaŁ w piotrkowskiem, a nie znał Częi!to
chowy. Ma eię rozumieć, "obec takiego 
faktu postarałem się, by mu gród a priori 
przedstawić w różowych barwach. Nie
szczęściem jednak dla mnie, a wi~cej je
szcze dla opinii miasta, przyjaciel mój głę
boko ma rozwinięty zmysł spostrzegawczy; 
wiele więc razy wśród naszej turystycznej 
przechadzki po mieścifl, dzięki jego obserwa
cyjom płonić się musiałem ze wetydu, choć 
z drugiej strony rosłem jak na drożdżach 
z radości, że Częstochowa pozować może 
na "wielkie" miasto. Skoro~my tylko wy
szu z dworca kolejowego, obległa nas chma
ra żydziaków, obdartych i zamorusanych, 
prosząc bardzo natrętnie o kilka groszy: 

Więc i u was są lazaroni? - zapytał 
mnie krytyczny towarzysz. 

- Jak widzisz-otlpowiedziałem z dumą. 
- nie potrzebujesz jechać do Włoszech .•. 
_ Poszliśmy Wpl'ost na Jasn!j. Górę. Było 
to w nietlzielę; trafiliśmy więc do klaszto
ru na nabożeństwo. W kościele było do
syć pusto, co mocno zadziwiło mego to
warzysza, który się tyle nasłuchał o "często
chowskiej pobożnoeoi." Rozpoczęła się msza, 
zagrały organy i .... .1 rozpoczęły się dziw
nie smętne i melodyjne pienia, które tak 
ukołysały mą duszę, że nie przypo:ninam 
sobie, czy mi brakowało czego do szczęścia ... 
chyba może trochę pieniędzy. Na raz, przy
jacid mój, dając mi znak szturchnięciem 
ręki, mówi: 

- Co to - Zulusi do klasztoru waszego 
przychodzą?· ..... 

- Co ty pleciesz?- odpowiadam-zaet1;l,
nów się, czyż muzyka ta nie działa na cie-
bie? . 

Och! działa, działa-to też muszę uciekać, 
bo mi aż w głowie huczy od tych afry
kańskich tonów. 

Zaciąłem z~by i wyszedłem z mm. 
Gbur - myślę sobie; onby chciał, by
śmy może urządzili zaraz Jaki "cbór ama
torski"! Patrzcie, czego mu 8i~ zaohciało! 
Zaczęliśmy się więc rozglądać po okoli
cach Jasnej-G6ry. Towarzysz mój chciał 
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pójść do parku, · ja jednak przypomniałem 
sobie, że pomimo 5·ciu nowych w tym ro. 
ku ławek, na przestrzeni 300 łokci kwadra
towych mamy ich dopiero 14, nam6wi
łem go, byśmy się udali w stronę tak zwa
nej Częstocbówki. 

- A to co znaczy?-zainterpelow!1ł zno-
wu mój towarzysz. 

- Jakto, czyż nie widzisz? lampa. 
- Co! co takiego? 
. Lampa-powtarzam zirytowany. 
Zartujesz mój kochany. Gdzież ta lam-

pa? Widzę tylko żelazny słup. 
Aaa .•.. bo .... bo pewno lampa si~ stłu

kła i... wkrótce założlł nowI!. 
- Aha! .... 
- Poszliśmy dalej -znowu takiż słuf.' 

ale znów bez lampy. Dalej to samo: ki
kan aście słupów, lampy ani jednej. 

O wstydziel - Myślałem, że się pod zie
mię schowam. 

- Czy tu l~dzie nie wychodzą wieczo
rem-pyta znów towarzysz • 

- Ale, gdzież tam! 
- No, bo przyznam ci· eię, że takiego 

oświetlenia nie można spetkać chyba nie
tylko w całej Polsue, ale nawet w całej E
uropie. Słupy żelazne u wall rozświetlają 
noc?!.. Hm dziwnie bujną imaginacyję ma.
ją. mieszkańoy .•• 

- Taak .... tak - powtarzałem bezmyśl
nie i, ciągnąc _ go za rękę, poprowadziłem 
do domu, da wszy sobie stowo honoru, źe 
mu już nic więcej z osobliwości naszych 
nie pokażę. 

Na drugi dzień towarzysz mój pojechuł 
i dobrze zrobił-bo cóżby dopiero powie
dział, gdyby był świadkiem takiego . oto 
faktu • 

We czwartek dnia 6 b. m. o godzinie 
. trzeciej rano, leżąc na łóżku podług syste
mu nakazanego przez D ·ra J. MenIi HiI
ty'ego, głoszącego, że podozas spania należy 
leżeć głową niżej, aniżeli nogami - zosta
łem przebudzony straszli wym alarmem po
żaru. Na podwórzu jusno; biegnl;) więc i py
tam: "gdzie się pali" - "Na Częstochówce 
pożar okropny,,-zabrzmiała odpowiedź. 

Bra wo-myślęsobie-wydumy jednodniów
kę zajakie cztery tygodnie-miasto się wsła
wi,będ~ o nas gadali, pisali, rzecz świetna. Po
biegŁem co tchu na Częstochówkę ... Niestety! 
zaraz po przybyciu przekonałem się, że z je
dnodniówki nic nie będzie i że do litanii miat!t 
spalónych w ostatnich czasach -'Częstochowy 
nie będl;) mógł doli"zyć. 

Na drugi dzień po pożarze, odbywały się 
rozrywania murów, pro·wadzone w sposób 
tak pierwotny; że złośliwy mój przyjaciel 
odniósłby je do Czasów przedpotopowych. 
Ale i tu pełno było bmwury i odwagi, 
~ choć stojące opodal kobiety krzyozały 
i płakały, mężowi~ ioh bohaterzy dokonali 
swego, z pt·awdziwem amatol'stwem, bo ioh 
podobno nikt nie zapraszał do roboty. 
Dochodzą mię wieści, ii; "Kartka ogło

szeń" ma do mnie pl'etensyję że jej "psuję 
opiniję" wytykająll jej błędy w "Tygodniu". 
Kto na ciebie kamieniem, ty na niego chle
bem. ,\\T zamian za urazę daję "Kartce" do
brą radę, by trzymając się ściślej tytułu 
swego, wyrobiła sobie u władzy pozwolenie 
i rozlepiała w okolicznych miastach (a i w 
naszym także) organ swój na rogach ulic. 
Cel będzie w zupełności osiągniętym. 

Na zakończenie jeszcze uwa fakty. Od
był się tu u nas teatr amatorski \v języku 
rosyjskim na korzyść chorego ucznia miej
scowego gimnaqjum. Publiczność zebrała. 
się licznie. Drugi zaś fakt (naj ciekawszy z 
całej mej korespond.encyi) że •.. przybyła nam 
jeezcze jedna. restauracyj a niemieoka, w są
siedztwie już dawniej założonej. Jestto coś 
w rod2.aju ogr6dkowej bawaryi. Miastu za 
jej pośrednictwem przybędzie trochę humoru, 
bo zarfJczam sz. czytelnikom, że landsmani nie 
b~dą potrzebowali przysyłaó nam zaproszeń 
tak jak to robią towarzysze· ich, właściciele 
zakładów kąpielowych w Niemczech. Na co 
jak na co, ale na piwo, zawsze wystarczy nam 
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pięniędzy. Zapewne też synowie Germanii" nicznym Lmae Alf., Jańskt JÓz., Lipski Gabr., wszystkie 32 zęby, licząc po 12 rB. 50 kop. od Slta
uwai sąsiedzi restauratorzy, będą rywalizowa- Olszewski Sł.w<6l1l. i KorzertiMOicz Sóz.; na ki, otrzymałby 400 l\lbli, a nieęzczęaliwa pacyjentka. 

'J J ,ostałaby be%z~bną. 
li Z sobą tak, jak: się to praktykuje w południo- filologicznym-Beni Karol, Kaczkowski an, 

h h V l d d ·• d f Z h l .. ' B d Q B 7IIik l ' - Złote kole. W Londyuie na wiela dO!;l1a~h wyc stronac ater an u, g Złe Je en z a· a ors/l,"t, an 6, ozanc,r ern.) JIL o aJew- można wi~ieć szyld kwadrat9wy kolorn ciemnobr\1,' 
brykantów daje kupcom swoim dla zachęty sb' i Chmie!iński. lIatueio ,bez żadnego .napisu, z wyobrażenillm trzech 
bi1et na kolej a drugi bilet i filiżankę oz ar.. ~ok 1859jęO nie l,lwydatnił ,się żadnym kul złotych uło.żonych w kształcie trójkąta. Częściej 
nej kawy. Nasi rywale zapewne inaczej się ważniejszym faktęm. ZgrolIladl'.elili-e nau- jes!lCZ!' kule złote spotykamy zawieszone na pr~tach 
urz"dz"; J'eden niech da do kufla piw/ł-gro. czyoielskie ~wBtilwa!ło bez zmian,y,· szk-oła tela2;Dych I.l;l murach (lomów, przeważnie narożnych, 

... ... J . w rodzaju naszych hlerzyków fIłlczersltich. Są to 
4Jzowego papierosa, a drugi- dwugroszowe- nie była wizytoWij~lł, JDłodzież ,ucząca się, szyldy instytucyj, mających pewien zwią~ek z gole •. 
go. Zapewniam was panowie, że obydwom zachęcona przykład~m z góry, 8.U1l;liennie ni-em i pUS%claniem krwi, mianowicie lomb~rdów pry
wam przy takiej rywalizacyi będzie się pełniła swoje obowiązki. W roku tym po- ,,!atnych, a właściwi!l fanciarzy, zwanych w Londy
~ziać bardzo, ale to bardzo dobrze. A J' eżeli wiAkaz ono fundulE na doświa1ezenia fizycz- me "my nncle" (wujaazek). Sam 81yld zwie lndnośe 

... .two to one" dwa przeciwko jednemu, termil.l zapoży-
wypędzą was ztąd, tak jak to 11 was z na- ne i chemiozne z H5 do 150 rs. a także czony ze sfery wyścigowych zakładów) ma on ZDl'-

4Jzemi współbraćmi zrobiono, utorujecie so- obowiązkowo wprowadzono, wydane kosztem ozyć, że jeżeli zaniosłeś co do fanciarza, to można 
bie mamoną z rąk naszych wziętą drogę okręgu naukoweg.o, arytmetykę -Zabell!/ i trzymać dwa przeciwko jedn~mu, że na powrót ~o 
..1 V l d l l lJ . b h domu nie oduiesiesz. 
'Uo ater an u •.• Nie-ja. a gebrę eneveniego. W szystkł~ uozącyc Ten emblem:lt lichwy publicznej przypomina herb 

SZKOL Y PIOTRKOWKIE. 
xxv' 

Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 
;klasy S-j do zaprowadzenia t. z. "Ustawy 

Wiei opolskiego." 

(Dalszy ciąg patrz-Ji 22). 

Rok 1857/8 upamiętnił się w dziejach 
1!zkól kraju wych wprowadzeniem, rodzajem 
próby na 3 lata, nowej reformy szkolnej, 
z mocy której wyższe klasy gimnazyjalne 
J;nowu podzielono na dwa oddziały: fiZoZo ~ 
,-giczny i techniczny, a nadto otworzono spe· 
-cYJalną klasę 8-mą, prawną. W "ku tek przy
toczonego podzil1łu, do kursu gimn:uyjalne. 
.go wprowadzono wykład chemii, geometryi 
wykreślnej, buchhalteryi i rysunków tech· 
nicznych; w klasie zaś 8-ej prawnej roz
szerzono zakres nauki prawa. Zmiany po
wyższe stały się pobudką do powołania no
wych nauczycieli: Jastrzębskiego Kon8tante~0 
i Zabiełły (po r!.lz drugi) do wykładu przed
miotów matematycznych iMalinowlktego 
Erazma do wykładu prawa. Zgodnie z no
wym regulaminem ucznio.,., ie klasy 7 -ej skła
dają egzamin!!. indywidualne tylko z przed
miotów nowowprowadzonych. Przy gimna-

- :r.yjach urządzają się stypendyja dla uczniów 
po 100 rB. każde. W r. 1857-m otworzo
no w Warszawie Akademt'ję Mf)dyko-chirl~1'
gicznQ; jest to pierwszy wyższy zakład na
ukowy od czasu zamknięcia (1831 r.) Unio 
wersytetu Aleksandryjskiego. 

W roku tym wszystkich uczących się w 
1liedmiu klasach gimnazyjalnych było 394, 
w V lII·ej klasie prawnej -20. Patenta z 
ukończenia klas 7·miu wydano 45-ciu, a z 
klaay VIII-ej - 12 uczniom. Nagrody o
trzymali: Pawiński Adolf, Strahler Jan, Ha
łaczkiewicz Adam, Cieshński Izydor, Fliegel 
Mateusz, Chrzanowskt" Teodozy, Ronlalel' 
J3ertold, 5truwe Henryk, Grotowski Józef, 
Siemieński Leon i Halaczkiewlcz Lucyjan, 
z VIII-ej zaś klasy: Si~pkowski Feliks, Sto
,kowski Walery, Kaczkowski Kaź. i Bagzński 
Julijan. 

Wizytator Smaczniński w CZf1rWCll 1858 r. 
po raz Olitatni zwiedzająo gimnazyjum, za
znacza w odpowiednim protokóle cały sze· 
zasłużonych pochwdł, tak dla wzol"Owych 
z.vierzchników i gorliwych nauczycieli, jak 
i dla uczącej się młodzieży, z ~rona której 
wyszło niemało jednostek tV naetępstwie 
,dobrze zastuzonyoh krajowi. 

Rok 1858/9. Za śmiercią Czachowskiego, 
przybył do Piotrkowa Alfawicki (jęz. staroż.), 
miejsce zaś po Pancerame, awansowanym 
na "nadzorcę etatowego" szkoły wieluń
akiej, zajął Pawełek (powtórnie). W roku 
tym utrwala się podział klas wyższych na 
specyjalne oddziały; w klasie VIII-ej praw
nej uczni6w nie było; gabinet fizyczny po
większa się znacznie w skutek nabycia przy
rząd6w od Sukadzewa. Wizytator Korze· 
niowski zaświadcza wyborny porządek w 
gimnazyjum, pracę i gorliwość nauczycieli, 
pilność i wzorowe sprawowanie się młodzie· 
ży szkolnej. Z ogólnej liozby 406 ucząoych 
-8ię, gimnazyjum ukończyło 48; z kończą-
-cych kurs odznaczyli 8i~: na wydziale teeh-

się w gimnazyjum było 413. Ukońf3zyło Medyceuszów i rzeczywiście dwa te herby mają wsp61-
kI. VII-mą 47 uczniów, z tej liczby 8-miu ne pochodzenie. W początku XIII wieka ~arł we 
przyznano prawo wstąpienia do uniwersy- Florencyi. le~3rz, pozostawiwszy olbrzym~ą. fO,rtunł 
tetu. N a odznaczenie eię ,zasłużyli: z kI. Źródło tej fortuny było w pra~tyce lek~rskleJ; ze zaś 

. ~'. " lekarstwa swe zwykł był dawać pacYjentom w po-
VII -ej filologlcllneJ - Wolskz Aieks., RudzkI staci pigułek przeto za szyld swój używał pigułek .. 
Teof., Henkiet Kar., Nalepa Kar .• Trzciński Wdzięczni pdtomkowie, zostawszy patrycyju_z8omi, a 
Leop. Dobrowołsh JÓz. Klimaszewski JÓz. w końcu i władcami Florencyi, dawny szyld leka.rza 
R iń~ki Wal. i Koliki J óz.· z VII -ei tech ~ za herb sw6! przyj~li i otrz~m~li przY~01~ek Medicl 

.yp . . '. J (lekarze), .tory wkrotC!l st80ł 8U~ Ich nazwls~lem. Jedna 
OlczneJ - Adamskz Jan, Oborsb Wal., .Ar- ga'łęż tej familii przeniosła sie do Lombardyi zaczęła 
ozyń$ki Rom., Oieśliń,ki Jul., Dębski Gust., używać nazwiska Lombard - i oddała się ~awodo woi 
Ratuld Kaź. i Stokowski Kai,j z kl. VIII~ej ' bankierskiemu, operacyjom pieniężnfm .. ~erb rodzin-

eJ' - Ra'nacki Fran. Turchetti Wład. !1y-złot~ kule-błyszczał n8.d drZWiami Ic.h bank6~ 
prawn" ' -r .' ' ., • 'I kantorowo Lombardzcy Medyceusze, przeUlosłszy su~ 
Brzeztnskz JÓz., Kiihnel Nep. l Ptlawskt Hen. do Anglii rozpowszechnili t80m znajomość nauki banko. 

(d. c. n.). wej, buhalteryi Włoskiej, a zarazem przeuieśli z sobą i 

ROZMAITOŚCI. 
. swoje złote kule. Od ich to nazwiska pochodzi wyraz 
lomba~d i do dziś dnia większość bank6w prywatnych 
w Londynie mieści się na Lombardstreet. Złote kule 
uyły emblematem do XVIII stulecia w~zystkich wogóle 

- Dochody ks. Bismarka. Kanclerz nie· układ6w bankowych i dopiero w bietącym wieku 
miecki, jak to wiadomo, uprawia oddawna nietylko stały się wyłącznie szyldem fanciarzy • 
politykę lecz i ekonomikę. O powodzeniu w pierwszej - Nowy środek chemiczny do gaszenia po
świadczą czyny, należące do historyi; co zaś do ro- iarów, zwłaszcza w pierwszych chwilach wy buch U 
bót ekonomicznych, to parlament niemiecki dotąd wynalazł chemik dr. Lauber w Pabianicach za mieu
jakoś weale się na nich poznali nie potrafit, odsyła- kały. Z nowym tym prepa ratem, jak donosi "Dzien· 
jąc po wi~kszej .cz~~ei projekty ka.n~lerskie do arc~i'l nik Ł6dzki" dokonauo w tych dniach ,w . Pa,biani~ 
wum ... Wldoczme Jak przedstaWIciele narod~ Dl~- cach próbę, która wypadła bardzo pomyslule. Srodek 
mieckiego grubo się mylą, gdyż kanclerz uJawma I p. Laubera okazał się skutecZiliejszym od wszystkich 
pierwszorzędne zdolności ekonomiczne w zarządzie i innych, wynaleilionych wostatnich czasach, a ura.
gromadzeniu swoich prywatnych dóbr i dochodów zem, co także ważne, tańszym o połowę. 
W .~3j~tka,ch ~s. Bismarka . wyr~bi~ się .wó.dki ,ni _ Roślina elektryc1;na.. W r. z. odkryto 
mDlej Dl więcej tylko sto tysięcy lItrów. mHlBlęczme, rośliuę, posiadającą w wysokim stopniu własności 
z czeg? .n~ sa~ą d>:,stylarDlę w Warcrnl,e . przypad~ magnetyczne i elektryczne; przy łamaniu tej rośliny 
trzydzlescl tysu~cy litrów .. Warcyn dza~kl 10ZWOJO w~ ręka doświadcza wstrząśnienia podobnega do tego, 
przemysłll ~ódczanego l fabryk papieru, przynosI jakie odc'1lnwamy przy dotknięciu przewodnika zł \. 
kanclerZOWI 120j~00 marek dochodu. Warcyn prze- czouego li: maszyną indukcyjną. Wpływ tej rośliny 
szedł na ~łasnośc kanc!erza w. r. 1~~6 .. .opr?cz tego na igłę magnetyczną jest widoczny, nawet gdy ig!a. 
do ks. BIsmarka nalezy posla(l.łosc , Flledrlchsruhe znajduje się w odległości 6 metrów; przy l.bliż~nl[l 
darowana. mu w r. 1~70,.a przynos~ąca 250,0?0 ma, zaś zapełnem strzałka wprost do rośliny się nachyla. 
rek roczm~. Na.re~zC1e med~wno BIsmark .0bJął na- NaJ;ężenio tego wpływu zmienia. siłę w ciągu dnia: 
nowo rodi1l~ny I1laJątek Schonh~usen, dochod ~ któ- największą bywa o godziuie 2 po południu, najmniej
rego wynosI 80,000 marek .. ZlIczy.wszy obecl.lle do· szą zaś w nocYi podczas bnrzy natężuie znacznie s~ę 
c~ody kancJelza ze ~szystklCh . źrod~ł ma ou roc~- zwiększa, pOdczas zaś deszczu roślina więdnie. NigdZie 
IIle 600,000 m:.l!ek, wH~ks.zą częsć kto~ych otr~ymn.Je nie zauważuno, aby ptak lub owady siadały na g~
z zakł:!:d6w wO,dczanych.l fabrJk paplsru. Ks. BIS- łęziach tej rośliny_ Gruut na którym rośnie, Ole 
mark. me wydaje locznle nawet połowy tych do- zawiera ani żelaza ani innych metalów magnetycz~ 
'lhodow. nyca. Zdaje się, iż własność elektryczna bierze po-

- Specyjalista od bólu zębów W Ki- czątek w niej samej. Dziwna ta. roślina nazywa 
jowie. Donosi "Kijewlanin" o uastępującem cieka- 8ię Phytolacca electrica. 
wem .zdarzeniu. .. _ Nowy sposób chowania ciał wY!la-

DOla 1~ z. m., przybY,ła do. Kijowa obywa.telka, p. lazł jakiś inzynier paryzki. Proponuje on mianowi
L.,. z ~:t~I1Iarem wyrwallla ?~och zepsutyc~ z~bow, cie, aby ciała zmarłych drogą galwanoplastyczną 
ktore Jej dokuczały. Ktoś JeJ poradZIł ndac Się do pokrywać metalem. Palicerz totki sporządzony był
dentysty Szwo.rc~., • . by z cynk n, miedzi, sre bra i złota, stosownie do za-

De~tysta p~dJął Się wykonac, operacy~ę, chIoro· możności zmarłego i przywiązania pozosta.łej rodziny 
formUjąc pacYJen~kę. Chora prOSIła o Za[~lla.nę . cblo- do nieboszczyka. Wynalazclo robił już odpowiednie 
roformu na kofalUę, lecz de ntys.ta odmowIł l przy doświadczenia na 11 zwłokach ludzkich i 100 zwie
p0!D0cy dwó~h lokai, w o.becności doktora. O., ~osa.- rzęcych, i zapewnia, iż metoda jego posiada następują _ 
dZlwszy pa,mą L. w ~rzes.le, zachloroformował Ją· ce zalety: drogie istoty :l;achować można na zawsze; 
. Gdy paOl L. obudzlł~ Się, 8~oBtrzegła z przeraż,e: wspomnienie ich nienstannie b~dzie uprzytomnione; po. 

mem, że de~tysta zamiast dwo~h zęb~~, wyrwał Jej wietrze i woda nie będą zanieczyszczaue, rozwojowi za
cztery,.z ktorych dwa były na.Jzupe~meJ zdrowe. Z~ razy położy się tama; zwłoki pozostaną zachowane dla. 
operacrJ~ denty.sta zażąd,ał ~ono~ary)um 50 rs .. Pam badali sądowych i naukowych; nakonillc gotowe bę
L: takieJ. sumy przy BobbC llle miał;; .po~łał "'lęC z~ dą odrazu, bez wielkich kosztów dla państwa i gmin, 
mą do mleszkama pan dentysta 10_taJa. I temu paUl pomniki zasłużony\lh męŻów, których ojczyzua prag-
L. 50 rs. wręczyła. nie uczcić 

O utracie czterech z~bów za. opłatą 50 rubli, do· ~ ...... ";';;';;';';';"--------_______ _ 
wiedział się jeden ze znajomych pani L . .i zaintere- Spostrzeżenia meteorologiczne 
sowany w t.,j sprawie, udał 8ię do p. Szwarca o ob- "t 
jaśnienie, z jakiego powodu wyjął dwa zęby zdrowe I sam arne. 
i pobrał tak znaczną sumę jako wynagrodzenie. Za mt'esiąc maj 1886 ,.. 

P. Szwarc uczynił zadość ciekawości, odpowie· 
dziawszy: .Liczba wyjętych zębów zależy odemnie, 
jako od "specyj:.listy, a. nie od chorej; a wzięte 50 
rubli były słl1sznem wynagrodzeniem za kłopot z 
chorą, wynajęcie dwóch lokai do jej trzymania, oraz 
wezwanie doktora do asystencyi." 

Na propozycyję znajpmego pani L., poprzestania na 
pięciu rublach od wyjęcia każdego zęba i zwrotu 
reszty pieniędzy, dentysta dał odmowną odpowiedż i 
wjdał następujące pokwitowanie: 

"Ja niżej podpisany, chloroformowałem panią L. 
szlachciankę i wyjąłem jej 4 zęby, w obeeności do
ktora medycyny O., za co otrzymałem 49 rnbli, co 
własnym podpisem stwierdzam." 

Lokaj zapomniał odjl.ac'\ je(lnego rubla .... 
Na tem sprawa zakeńczyła się. 
Mogło być gorzej; bo gdyby dentysta Szware, ja

ko .specyjali sta", uważał za wła.ściwe wyjąć pani L. 

a) Stan powz'etrza i obłoków. 
1) Średnia temperatura z mie&iąca + 11,4° R., naj 

wyższa z doby + 19,30, naj niższa z doby + 20 
naj wyższa z dnia + 260, najniższa z nocy O. Ma 
zeszłoroczny dał średnią + 9,5°. 

2) Barometr 745 mm., pomiędzy 736 i 752 mm. 
3) Wilgoć 62 stosunkow'ego nasycenia, (pomiędzy 

95 i 20). 
4) Wiatr zach. i odmiany 10, połudn. 10, wschodni 

6, półn. 7 r. 
6) Dni jasnych 9, w części jasnych 111, deszcz z 

początku miesiąca pr~ewa.żuie 8 l"n.y, koniec zaś 
miesiąca suchy. 

6) Ozon. ŚI'ednia z doby 1,1, z nocy 1,4, z dnia. 
0,8. Nie zabarwiały się ozonoskopy p<Jdczas dni 8 l 
nocy 1. Zabarwienie moCtU/ 3 razy bd~ 4 razy. 
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b) Stan zdrowotny 
Koklusz coraz rzadziej, błonica; zdarzały się za· 

palenia płuc n dzieci. Podczas upału widziane były 
ostre zaborZflnia żołądkowe. A. S. 

T Y D Z I E ~. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W dniu 26 maja (7 czerwca) W' lesie majątku 
Bujały, w powieeie rawskim, na sprzedaż dnewa w 
sllżniach, od sumy 275 rs. 

}: 23 

Buch pociągó'w drogi żelaznej 
M netacyi Piotrków od dnia 1 (13) Maja 
1886 roku. 

a) lO kieru"ku od Warszawy gad_I m~ 
do Granicy: - SnmienILe, w całem znaczeniu tl'go wyrazu 

epl'łnianie obowiązków swego powoła.nia i wysoka 
przytem bezinteresowność, jest nader wyjątkowym w 
<obecnych czasach faktem. Nic więc dziwnego, że kie· 
dy się z takowym spotkamy, radzi byśmy podzielić 
się tą dobrą wieścią z innymi. Doktór Adam Mł
ehałowski, tu w Piotrkowie zamieszkały, lecząc 
mnie i dziecię kuzyna 'mego, Olcwskiego, okazał tak 
szczególną, ojcowską, troskliwość, iż tylko wskutek 
je~o starannego i umiejętuego leczenia, przy pomocy 
Bozej powróciliśmy do adrowia z ci'Jżkiej niemocy. 
Gdy zaś Szanownemn Doktorowi inaczej wywdzię
czyć się nie mogę, przeto składam mu nicip.jszem 
z całego serca podziękowanie, prosząc Na}wyiszego, 
aby mu zesłał wszelką pomyślność i zachował Go 
clługo dla dobra cierpiącyoh. 

- 27 majĄ (8 czerwca) w m. Tom~szowje, na 
rynku, na sprzedaż 62 sztuk owiec. 

- a (15) czerwca w osadzie Siewierzu, na sprze
daż 3'·eh działków ziemi. 

Iiurjerski (2 klasy) przych. 12 61} . 
• ~ odchodzi 12 50 popołnocy. 

- 26 maja (7 czerwca) w kancelaryi leśnictwa 
Łaznów, na dziirżaw'J łąk leśnych w r. 1886. 

- 27 maja (8 czerwca) w urzędllię p-tu łaski ego, 
na 3-ch letnią dzierżaw~ propinaoyf na gruntach 
dworskich j włościjańskich, a także w majątku Wy
mysłowie. 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } 
• • odchodzi 9 b9 przed połudn.. 

Oaobowy (3 klasy) przych. 4 4 \ 
" ""dchodzi 4 14 r po południu 

b) w kierunku od Granicy do I 
Warszawy: 

- 31 maja (12 czerwca) w urzędzie p-tu brzeziń
skiego na 3-ch letuią dzierżaw~ propinacyi na grun
taeh włości:r.ńskich. 

Kuryjerski i2 klasy) przych. 2 I 38 } po półuocy 
" " odchodzi 2 43 

Po~pie8zny (3 klasy) przych. 5 40 
" ~ odchodzi 5 48 

} po połuduill 

} po połuduiQ - 27 maja (8 czerwca) w urzędzie p·tu będziń
skiego na 3-chletnią dzierżaWI! propinacyi Da grun
tach włościańskich. 

Oaobowy (3 klasy) przych. 12 d4-
" " odchodzi 12 M 

c) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
(1-1) Kamilija Tomicka_ - 6 (18) czerwca na rynku m. Łodzi, na sprze

daż mebli, od sumy 132 rs. 
Wjchodzi z Piotrkowal 4 4,,~ I rano 
Przychodzi z Wars'zawy 11 wO wieczorem. 

o G- Ł o s 
SZCZAWNICA 

ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY 
na. nM1ociz1 ue1 u_~~ 

'W najweselszem położeniu Szczawnicy, w pobliżu wysokopiennych lasów szpilko
'Wych, posiada bardzo pi ękne spacery w obszernym parku, z uroczemi widoka
mi na Pieniny. W parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym; jako· 
też naprzeciw tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restauracyj a, zdroje, 
łazienki dla kąpieli mineraluych ze szczawy żelazistej "Szymona" i nowe 
łazienki dla kąpieli natryskowych zimnych. 

Do zabaw dla gości służą: obszern'! bawialnia z fortepianem i obok urządzo
ną czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku ze 
ato80wnemi przyrządami; przy tern muzyka w godzinach wieczornych. 

Dla komunikacyi między zakładem na "Miodziusiu" a zdrojem "Józefinyft 
kursują nieustannie wózki i powozy. 

Sery ja mieszkań jest od 20 maja do 30 czerwca, jako
też od 16 sierpnia do końca sezonu po znacznie zniżo
Dych cenach. 

Zamówienia mieszkań i wód szczawnickich ze zdroju "Szymona" i "Wandy," 
prze8j>lać najeży pod adresem: 

M. Tomanek W Szczawnicy na Miodziusiu. 
(R. i Fr. }ł 6762) (1-1) 

~~~~WWal·?·~~~{(iU~~ 

Fabryka Tektury Smołowcowej Ognio
trwałej i Asfaltu 

pod tlrmł\ 

F. P I E T S C H M A N N 
w Warszawie, Kantor Tlomackie 3. 

Filja w ŁłJd~i, JJ7'id~ow.ka :l:l O~~ 
poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z całą akuratno" 
ścią krycie dachów tekturą i holzcementem. Wszelkie roboty asfalto
we nslmtecznia najlepszym Limerowskim asfaltem. 

_ Dla .orjentacyi Szanownej Publiczności nadmienia się, że każda. z 
fabryki wychodzaca rola tektury, pokrywa 40 a nie 30 O łok-
ci. Ceny zniione. (R. i Fr. NI 6913.) (6-1) 

"'ll __ I!JI!J~mm~~~ 

~~~~~~~1 sg OlY.!NIEUS KĄPIELOV\TY 

~ "TRAMWAJ" 
- Z rozpoczęciem pory kąpielowej kursować będzie codziennie (w -

z E I A. 

I Zakład Drukarsko-Litograficzny 
i Skład Papieru 

E .. PAŃS:KIEG1-0 
"W' "Petroko~1eu_ 

Poleca JW. i W. P. 

REGESTRA 
GOSPODARCZE 

Dzienniki najmu, Księgi Kasowe, 
Pensyi, Ordynaryi i Udoju Mleka. 

Kwitaryju8ze leśne, Kwitki na robociznę, 
Druki dla .Jeometrów, Sądów, Zarzł\dów 
Gminnych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

Prayjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, które 
Hpiesznie i starannie wykonywają się. 

__ Ceny umiarkowane. '1IIIIll 

NA SPRZEDAZ 

50 MACIÓR 
M A M K A 

Mężatka, młoda, której dzi-,cko zdrowe
jest znpełnie, przyciśnięta biedą, poszu
kuje miejsca. A dres: Idzikowllkr dom 

i 30 szkopów zdatnych do chowu, Kurkiewicza. Ulica ft!loskiewllk<.,~ za 
we wsi Zielencinie, stacyja poC\zto· tunelem. (3-2) 
wa Szczerców, stacyja kolei Ra-
domsk. (6-1) 

M. 
la!ł1J[!crl~ 

Samborskiego ' 

Pracownia Ubiorów M~znch 
F. Ostrowskiego 

plac ftMikolajewski" 
obok kuśnierza p. Pi~tki ua I-em pięt
rze, w)"konywa wszelkie robo'y 

w "Petrokowie" podług najnowszych żurnali tak z ma-
Poleca: Swieże wody mineralne tego- tery jałów powierzonych. mi jak i wła
rocznego czerpania, oraz wody min~ral- snych nabywanyeh w plelwszorzędnycll 
ne Bztu6zne. (3-3) składach warszawskich, z czem polecam 
_______________ si~ szanownej Publiczności. (3-2) 

dnie pogodne) na Bugaj, punktnalnie od godz. 4·tej po południu_ Cena 
od osoby kop. 20, tam i z powrotem. Gości ~ poprzedniego kursu zabie- N arzędzia rolnicze Do Gleichenbergu, 
rać będzie od kąpIeli przy powrocie z następnego kursu.- Od l'go Z tabryki Jo' "ef'a Sncbem' 
maja w rodzaju próby, kursować będzie na majówke w 11 IJ 11 
każdł\ Niedzielę i Święto (a codziennie może kursować na z Gidel. 
żądanie publiczności) o godzinie 4 po południu, do drllgiego strzel- Sił na składzie w rynku zbożo-
ea na Wolborsk~ szosę; z pobytem tam dwie do trzech godzin, po wym w domu W-go Wyrzykow-
cenie 40 kop. od osoby, tam i z powr. Począwszy od świąt Wielkiej skiego p" cenach fabrycznych. 
nocy, na Majówki zamawiać mOŻna u podpisanego właściciela, 

udająca się osoba na kuracyję w poło
wie Czetwca, pragnie znaleść tOlvarzy
szkę na wspólny koszt. 

BI.iż8~a wiadomość w księgarni p. J~-
drzeJowloza. (2-2) 

BIURO OGŁOSZEŃ na godzillY lub dnie, za oddzielną nmową.- Tramwaj mieści osób 16 ~~~~~~~~~~~(~8~-~7~)~~1 
(prócz woźnicy). Stacyję mieć b'2dzie, jak zt8złego lata, przed Cu- ..; dla w8Zyst~jch dzie~nik6w krajowych 
kieruią p. Jasińskiego. Przed odejściem dawać będzie dzwonkiem sy- 'L k- - I , I zagranIcznych 
gnały kolejowe. Uprzejmie proszę Szan. PublicznoM o komunikowa- • as I I paraso e . RAJCHMAN i FRENDLER 
nie mi swych żądań i wyrnaa-ań, ustnie lub listownie. I w Warszawi e, ulica Senatorska 1& 18 

~a:ociz1r.o.i.erz Sap1ńsk1 wyrabia i naprawia dokładnie b. ślnsarz . ' 
i oficyjalista dr. żel. Adres' Franci- ~ Do dzisieis eo-o 

(13-6) Peter~bur«ka dom W-go Gołembowskiego, wprost poczty. szek ()hrzanowski w Petroko- ...... J Z - numeru. 
'~~~~~~~~~"1.ło.~~~~ wie", ul. "MOBkowska" d~m WJenera, wdołąoza SIę. arkusz 30 powieści 
I/"'ć.~ l/"'It.If"rLu-.t..IJ"'C.lJ'it.tFfi.I/""ii.~l/"'ć.~ /J"iIt./J""ł'l/"'ć.fI(J"' oficynie. (0-3) p. t. "PrZySIęga Eleonory". 

------------------------------------~~~--------_. Redaktor i wydawca M:irosław Dobrzański. 

)l.oSIlQ.lIeHO IJ;eBsYPVIQ. W drukarni E. Pańskiego w Petfokowię. 
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Stary Joe przerwał nagle, Szelest jakiś 'zwrócił 
jego uwagę; gdyby wzrok tępiciela zwierzyny mógł 
był przebić ciewności, byłby ujrzał lorda Gloweley 
czołgającego się wśród zarośli. A gdyby lord Głowe
ley słuchał był dłużej-byłby usłyszał dalszy cilłg ro
.zmowy, 

Dwaj ludzie szli dalej krokiem spiesznym. 
W pewnych odległościach-w miejscach odkry

tych, śnieg był zdeptany. Gałęzie drzew uginały się 
pod śniegiem- gdzie nie gdzie były ogołocone II nie
go, jakby je strząsnął ktoś w przechodzie. 

Idący zatrzymali się wśród małej łączki, opodal 
dróg rozstajnych. 

Łączka zdawała się pustą, Stary złodziej zwie
rzyny naśladował krzyk puszczyka-i w krótce potem 
jakiś gnom niby leśny wysunął się z zarośli, zamienił 
kilka słów z ,Ioem i zniknął w krzakach. 

Stary przemytnik wskazał towarzyszowi płaszczy
.znę, po drugiej stronie drogi leżącą. Wkrótce ', też sta
nęli na niej, W ciemności ujrzeli płócienną ko.potę 
starego Toma i tartan szkocki Toma młodszego. 
Ojciec miłujący nadewszystko zwierzęta pokryte 
włosem, zużywał skarby swego geniuszu na zakła
danie sideł; syn oddając pierwszeństwo ptastwu, zaję
ty był zakładaniem potrzasków. Inne cienie poruszały 
się za nimi, , 

Tom, lubowDik pierza, pochylił się ku Tomowi, 
awatorowi skóry, Zgromadzone kółko zamierzało u
czynić naradę, 

XVII. 

Po nocy bezeennnie spędzonej, Norbert Lidnej 
wyszedł w pole, pragnąc rozerwać smutek. Powraca
jljc njrzał Maryję·Annę, wychodzą.cą z biednej wieśnia
<czej lepianki, 
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I dla mnie to oczekiwanie rbwnież było dłu
giem-odpowiedział zmuszając ją. do zajęcia miejsca. 

- Boję się-szepnęła drżąca. 
- Czego się boisz Eleonoro? Niebezpieczeństwo 

miuęło-a raczej nie istniało wcale - możemy pomb
wić spokojnie-należymy nare szcie do siebie . 

- Nie-nie-chwile są. policzone .. , W Lester
Lodge są o mnie niespokojni - szukają. mnie może ... 
Dlaczegóż cię usłuchałam .. , Dlaczegóż llrzysta~aw na. 
tę schadzkę? 

- Dlaczego?-zawołał z uniesieniem-bo wu· 
szę przed tobą otworzyć me serce! Bo jestem tym, 
którego kochałaś i który ciebie kochaŁ... kochał do 
szaleństwu, do ... 

Słowo, które miał wymówić skonało na jego 
ustach. 

_ Eleonoro-mówił po chwili ...... w imię tej mi
łości naszej, ty właśnie przyjąć powinnaś wyznanie 
moje i przez pamięć przeszłości, dziś, błagam cię o 
łaskę· 

Szkotka, jakby, obelgą dotknięta uniosła się gwał
townie. Postać iej pochylona wyprostowała się, zała
mała ręce. Jedna sekunda wystaL"czyła do tej prze
miany. Dumnie wzniosła głowę -głos jej drżał z gniewu. 

- Milcz!-zawołała, a post~pując naprzód, jak
by pragnęła nakazać uszanowanie małżonce Lestera, 
dodała-podejrzewać, iż mogłabym przeniewierzyć się 
obowiązkom przyjętym-jestto nie znać mnie milordzie .. , 
Przeszłość umarllL ... bezpowrotnie uwarła jak, Harry, 
który był moim narzeczonym-i jak Harry jest pogrze
biona, 

- H~l'bercie-mówiła dalej tłumiąc głoll-jeżeli przy
szław, to nie dla nawiązania zerwanych węzłów. Od lat 
dzieilięciu kłamstwem płacę za najwyższe poświęcenie i 
mam prawo wymagać, ażeby z ust twoich nic wyszedł ni-

Prlyei~ga Eleonory, 30 
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~dy wyraz przypominająoy mi przesdo~ć, nigdy! o nigdy! 
błagam cię o to. Nie dla słuchania słów twoich tu 
przyszłam . . Nie! Chciałeś rozmowy, dobrze - lecz 
wpierw ty mnie wysłuchać musisz. 

- Ależ ... 
- Pod tym jedynie wal'unkiem przystałam. 
- Ależ milady-powtórzył z uniesieniem-jeże-

li przyczyną nieporozumienia jest jakaś pomyłka
czus ją wyjaśni! Rozmowa, której pragnąłem, gdyby 
nie twe obawy, mogłaby się w twoim odbyć domu, 
w dniu mojej wizyty byłbym ci ją wyjaśnił ... byłbym 
cię błagał o wstawienie się za mną do Maryi-Anny! 

- Maryi-Anny?-powtórzyła jakby nierozumie
jąc Eleonora. 

- Tak jest, do Maryi - Anny... której widok 
epral,ił ten cud, iż Beroe moje odżyło ... serce to od
rzucone, zdeptane przez ciebie, przez twą pogardę! 
Wiedziałem aż nadto dobrze, że powinienem wyrzec 
się ciebie na zawsze... Zrozumiałem to •• , mimo to za
pomnieć przeszłości, nie mogłem ... Czy wiesz Eleonoro 
jakie było życie woje przed dziesięciu laty? U niesiony 
gorączkowem pragnieniem ruchu - szukałem szału, 
zgiełku, zabawy, wyczerpując się w walkach bez celu; 
iZukając coraz dulej spokoju, który zdawał się wciąż 
przedemną uciekać, szedłem wcią.ż naprzód, gnany roz
palonym wspomnień żelazem... Kiedy nakoniee spokój 
zawitał, zdało mi się, iż uie jestem jut samym sobą. 
Długo nie śmiałem powrócić... Wróciłem ... jednak, a 
serce przez ciebie zabite ożyło.-Maryja Anna twoje 
miejsce zajęła w mem sercu. 

- Maryja Anna-powtórzyła Eleonora upadając 
na zimny kamień, a rękoma objąwszy głowę, zdawała 
się tonąć w myślach. 

Dusza jej może krwa\,iła się pod ciosem, które
mu podledz by musiało I1ajczystsze nawet serce ko
biety. Sądziła, że jest kochaną i ... myliła się. 
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śniegiem, rzuoały cienie; gwi~zdy tylko rozjaśniały
demności. Lord pochylił się ku ziemi badając Coraz. 
bardziej niknące kroki. 

Tym sposobem minął pierwsze zarośla. W {lłębi 
1Zęstej puszczy ciemności wzrastały coraz to większe. 
Nagle głosy jakieś doszły do niego. Zkąd poohodzić 
mogły? Kierując się niemi, Herbert posuwał się z 
cicha ku ogrodzeni u, przy którem stało dwóch ludzi. 

Domyślać się zaledwie można było ich obecno!.
oi; lecz słowa dOllhodzity wyraźnie, niesione wiatrem. 

- No - mówił jeden z nich - kiedy młodzie
niee zapewnia, że ta skrzynia ma wartość jedynie dla 
niego. 

- Na Belzebuba-odpowiedział drugi - znam 
ja dobrze tę skrzynie, co to niby mają. wartość jedy
nie dla ich właścicieli! Czyżby też przywożono z 
Ameryki kufer wylany wewnątrz ołowiem? 

- Mówi jednak, że w nim niema ani gwinei ani 
banknotów. 

mienie. 

no nie. 

Bo są w niej dolary i weksle bankowe. 
Tak sądzisz? 
Jeżeli nie złoto w sztabach, lub drogie ka-

Zamek przetrząśnięto przecież, i nie znalezio-

Bo źle szukano .... Są w nim skrytki-tajemnioze 
seLowania, z dawniejszych jeszcze czasów, na ukrycie 
zabronionych towaró\v.... Na Lucypera! Czyż to lu
dzie nie opowiadają, że jeden z Gloweleyów, pradziad 
zmarłego lorda, mial stosunki z przemytnikami? 

Cóż znowu. 
- A ktoż to wie? Kufer mógł być wsunięty

w jakąś dziurę... Na Belzebuba i l~ucypera razem 
1f~iętyoh, ja utrzymuję, że dobra by to była gratka 
i założyłbym się o ubiór komandora. przeciw mojej 
schodzonej sukni, Ze gdybyśmy ei~ ,;akraciłli w nocy' 
do .zamku .... 
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